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Wiadomości zagraniczne. 


Ameryka Hiszpańska. 


Listy prywatne z Trynidad (umieszczo- 
de w gazetach Londyńskich) donoszą pod 
" 22, Czerwca, że listy urzędowe nadeszły iuż 
8d Jenerała Morillo, zawierające mnóstwo 
Szczęgołów o wszystkich poruszeniach iego woy- 
ša i o rozmaitych bitwach, które stoczył z 
Powstańcami, wciągu ostatnich trzech miesię- 
ty. Stratę w zabitych, ranionych i rozproszo- 
ych liczy ze strony powstańców 450 ludzi. 
omiędzy iehcami znayduie się wielu Earopey- 
tzyków (zapewne Anglików); Jenerał Moril- 
o donosi, że na powstańcach zdobył wiele 
dział, mnóstwo karabinów, amunicji, taborów, 
Żywności i t. d. a nadewszystko, że powstan- 
tóm odebrał nazad wszystkie twierdze które 
byli opanowali; że cała reszta ich woysk cofa 
ślę do Angostury, i że się nakonieć spc- 
ziewa , zgładzić ich w krótkim czasie. W rzesz- 
Gie donosi także Jenerał Morillo że Boli. 
War zrzucony z Rządu cywilnego, który był 
Sty zaprowadził. 

Z powodu szkód, które poniósł Jenerał 

Belcarce (z BuenosAyres) na wschodnim 
tzegu rzeki ła Plata, porzucił stanowisko 
Swoje, i cofnął się na brzegie zachodnie. A r- 
tigas stał się tym sposobem iedynym Władcą 
OWey okolicy, isnie ma teraz innego przeciw. 
Miką, nad Jenerała Le Cor (Portugalshie. 
80), który z korpasem swoim stoi spokoynie 

Montevideo. Wszelako Jenerał ten, ba- 
zał jednemu oddziałowi swoiemu zaiąć miastecz- 
9 Colonia del Sacramento. Staba osada 
Pgo mieysca złożona z małego oddziału woy- 
ską Artigasa, cofnęła się za zbliżeniem się 
Ortagalczyhów , którzy tym sposobem, wkro- 
“yli bez odporu, : 

Doniesienie iedno umieszczone iakoby w 
Btzecje Rio-Janeirskhiey z d. 2. Czerwca 
à itwie pod Maipo (htórew Madrycie ma 

Ydż w obiegu) zawierać ma następnigcy przy- 
Pisek: „Odebraliśmy nowsze wiadomości, © 
Awie pod Maipo między powstańcami a woy- 
ż, m Królewskiem. Doniesienia te zawiersią, 
© po klęsce, poniesioney w nocy d. 49. Mar- 
sią ; (o. którey tahże gazeta Buenos-Ayreska 
d. 8. Kwietnia nadmienia), zawarł Jenerał 


N= 135. 


5: Września 1818. 


Zjednoczonych Prowincyy umowę czyli traktat, 
w sknthn czego obowiązał się ustąpić z Chili 
i cofnąć się przez góry Andenshie, jeżeli- 
by go zwycięzkie woysho Królewskie na po- 
chodzie niemiało niepokoić. Posłał iako za- 
kładników Jenerała Francuzkiego Brayera, nay- 
wyższego Sędziego miasta Santjago iieszcze 
iednego Członka manicypalności. Osorio przy- 
iął pomieniane warunki, a chcąc wszystkim 
korpusom swoim zrobić ten udział zaszczytu, 
iż pierwsi wkroczyli do stolicy Państwa Chi- 
liyskiego, wyznaczył do tego z każdego 
korpusu iedna Kkompaniię elitów. Utworzona 
tym sposobem dywizyia ciągnęła ku miastu, ufa- 
iao traktatowi, wtem nagle uderzyły na nia 
woyska nieprzyiącielshie na brzegach rzeki 
Maipo i oteczyły ią.“ 


Zjednoczone Stany Ameryki północney. 


Gazeta Londyńska Morning Chroni» 
cle trzyma się ciągle swoiego twierdzenia, że 
zaięcie Florydy przez woyska Zjednoczo- 
nych Stanów Ameryki północney, iest 
krokiem nmówionym między temiż Zjedno» 
czonemi Stanami, a HMiszpaniią. „Ame 
ryha półocna (tak wyraża się pomieniora 
gszeta) pragnęła inż dawno nabycia Prowineyi, 
lak bardzo dogodney dla żeglugi Ameryksń- 
skiey, przeciwnie zaś dla Hiszpanii niepo- 
Żyteczney wcale,  Hiszpaniia, którą wi- 
działa pewnie, że Florydy prędzey lub poż- 
niey w ręce Amerykanów półaecnych dostać 
się muszą , oświadczyła też swoje przychyle- 
nie się do sprzedania onychże; lecz z tych 
układów Angliia zgoła niekontenta była. Przy 
pomhiemy sobie, że roku zeszłego niektóre ga- 
zęty Ministeriialne tę wystawiały zasadę, iż w 
przypadku sprzedaży Floryd, należałoby A n= 
glii prawo pierwszeństwa, jako wywzaiemnie- 
nie się za przysługi czynione Hisz panii. 
Atoli Hiszpaniia wolała raczey w ręku Ame- 
ryhanów północnych aniżeli w ręku Angiihów 
widzieć owe Kraie nadbrzeżne, które dla niey 
tylho ciężarem były; ponieważ Anglicy posia- 
daiąc ie, za pierwszem wybuchnieniem woyny 
na morzu, byliby w stanie opanować. leżacą 
naprzeciwko nich wyspę Kubę razem i z Ha- 
wanną, a nadto staliby się Panami zatoki Me 
xykańskiey aż do ostatecznego brzegu Juhaa 


4 


tanu. Zapobiegaiąc więc, aby Florydy nie 
dosłały się w inne ręce, zdaie się, iż ułożo- 
no, aby ie Amerykanie północni woyskiem o- 
sadzili; co Zjednoczonym Stanom służy- 
łoby za pozor do pieniężnego wynagrodzenia 
Hiszpanii przy wypływaiscych z tąd rospra- 
wach, nie daiac Anglii pobudki. do obraże- 
nia się © to. Takie przynaymniey iest zdanie, 
jakie o tych wypadkach panuie w Madrycie. 
W żadnym przypadka nie może Angliia u- 
czynić w tey mierze iakowego postanowienia, 
dopóki nie oświadczy się Hiszpaniia, iako 
zaczepiona strona.'* 


Wielka Brytaniia. 
Dnia 6go Sierpnia doświadczał P. Tren- 
rouse na rzece Serpentynie (kanale w 
Hyde-Park), narzadzenia swoiege , które 
służyć ma w razie rozbicią się okrętu, do ntwo- 
rzenia związku między olręten a brzegiem, 
dla ratowania podróżnych i ludzi okrętowych. 
Sposób, iakim P. Trengronuse dopiąć chce 
tege tak upragnionego celu, zawisł na tem, 
aby wystrzelić z fuzyi'race , która cienki sznur 
przenosi wa brzeg naybliższy. To udało się 
po hilka doświadczeniach, a za pomocą sznu- 
ru przeciagnięto do okrętu linę. Tę przywią- 
zano do drzewa po obu brzegach rzeki, a na 
niey wisiało krzesło , które P. Trengrouse 
nazywa krzesłem lataiacem, i za pomocą 
htórego nawet i chore osoby przenosić można 
wygodnie z okrętu do lądu. Tym sposobem 
przeciągniono iednego człowieka dwa razy na 
pomienionem krześle przez rzekę Serpentyn. 
P. Krengrouse doświadczał tahże kilka razy 
szpencera do ratowania, składającego się 
z kiliu sztuk drzewa korkowego, obciągnio- 
nego płótnem, i tak zrobionego , że nie ta- 
mnie bynaymniey wolnego rąk użycia. Te do- 
świadczenia kie bardzo pomyślnie, i pow- 
tarzano ie po kilka razy w obecności Xięcia 
Sussexa i kilkunastu osób znakomitych, 
Listy z Manszestru pisane pod dniem 
Smym Sierpnia donoszą, że tylko mała liczba 
robótnihów korzystała z odezwy wydaney ze 
strony Zwierzchności, i powróciła do pracy 
swoiej; wszyscy zaś inni trwali w uporze. Prze- 
szło od pięciu tygodni włóczy się więc i2 — 
dò 15,000 ludzi próżnuiących , ogołaęaiąc się 
dobrowolnie z sposobów wyżywienia swych ro- 
dzin. Dla ostrożneści zgromadzono Znaczną 
siłę woyskowa w Manszestrze*%i w okolicach, 
aby zabezpieczyć spokoyność publiczną. W 
Prestonie miał się pokazać tenże sam duch 
krnąbrności między robotnikami fabrycznymi, 


Francyia, 
Dnia 14go Sierpnia o godzinie 1wszey po 
południu powiła Xiężna Orleanu trzeciego 


'cyi. 
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Syna , który z rozkazn Królewskiego mieć be 
dzie imie: Franciszek Ferdynand Filip 
Ludwik Maryia, tytuł zaś: Xiąże Jol. 
ville. Według zwyczaia spisany został pr” 
ces słowny, i świadectwo urodzenia przez Kane" 
jerza Francyi i przez Wielkiego Referendarz4 
Izby Parów , Margrabiego Semonville: 
obecności Xięcia Richelieu, Hrabiego PT 
dla, Margrabiego Breze, tudzież dwóć 
świadków. Xiąże Orleanu udał się natyc* 
miast do Króla dla doniesienia Mu o pomno* 
żenin rodziny swoiey. Świadkami chrztu będź 
Xięztwo Ichiność Kalabryyscy , których zastąp” 
Xiężna Berry z Kięciem de Chlartres. 

, „Tegoż samego dnia (14. Sierpnia) o 6% 
dzinie iotey przed poładniem zaczęto prze, 
prowadzać posąg Henryka IVgo a ludwisarn* 
będącey na przedmieścia dn Roule, do N9* 
wego mostu (Pontneuf). Posąg ważył 300 
a rusztowanie , na którem go prowadzono, 200 
cetnarów ; zaprzężono zaś 36 wołów. Z p% 
czątku szło z góry z łatwością, lecz skoro nad- 
ciągnięto na bruk, szedł transport tak truda? 
i zwoina, że chociaż przyprzężono ieszcze 24 
koni, iednakowoż o godzinie 7msy wiecz8* 
rem nadciągnięto dopiero do pól iHlizeyskić 
(Champs elisees). Lecz tu 6 do 700 WE 
dzów chwyciło się dobrowolnie liny zaciężnej? 
i wpośród wołania: „Niech żyie Henry: 
IVty!t« zaciągnęli posag w przeciągu p 
godziny aż przed pawilon pałacu Tailleryy" 
skiego, zwany de Flore, gdzie zatrzyimawsz) 
się, powitano radosnym okrzykiem Króla, któ? 
ry z Królewicani i z Xiężną Angoulem? 
pokazał się w oknie. Jeszcze tegoż sameg0 
wieczora. zaszedł ów poczet aż do Pont de$ 
Arts. 

Według doniesien z Paryża (umieszczó* 
nych w gazecie Bruxelskiey (słychać było n4 
nowo , że niektórzy z wygnańców obiętych ro“ 
porządzeniami Królewskiemi , wkrótce otrzy” 
mać maią pozwolenia powrócenia się do Fra" 
Przywołanie nazad Marszałka Sonlt? 
tudzież PP. Merlina de Douay, Arnaaltt 
i Davida ma bydź oddane pod roztrząśnić* 
nie Rady Stana. 


Zjednoczone Niderlandy. 

Xiąże Wellington przybył d. 12, Sierp" 
nią do Ostendy, i tegoż samego dnia og” 
dał warównie tameczne, tudzież w Menin! 
iw Ypern. Dnia 13go wyiechał z Oste™ 
dy dla ogladania warowni w Nieuportr* 
spodziewano się go w Gandawie. 


Szwecyia. 


Gazety Sztokolmshie z d. 7. Sierp!" 
umieściły co następnie: „Dnia wczorayszeg! ” 


% jest we Srodę A. 5. t m. udał się N. Król 
me, w podróż do Norwegii, w towarzy- 
twie Królewica Następcy. Te NN. Osoby wy- 
sty po obiedzie z zamku Królewskiego i 
* Stolicy, odebrawszy błogosiawienstwa od 
jj; Tych pod anych swoich, i życzenia, szczę- 
BARY podróż, szczęśliwego sprawienia swoik 
p, nności i s-częśliwego powrotu. Poiechali 
W erwey oStrómsholm a ztamiąd, przez 
i €stmanlandyę i Nerike do Bodarny 
Westgollandyi. 


Rossyia. 


p Podług gazety Senachiey, datowaney z 
Etersburgą dnia 3. Sierpnia: w Naywyż- 
ym Reshrypcie Jego Cesarshiey Mości do Mi- 
nisita Sharba rzeczywistego Radey taynego, 
ymitra Alexaudrowiczaą Gurjewa, z 
Odpisem własnoręcznym Cesarza Jegomości, 
lod dniem 17. Kwietnia r. t. wyrażono : 
„Dymitrze Alexandrowiczu! Naznaczyw- 
Szy Jenerała Majora Langa Naczelnikiem ma- 
acego bydż w Warszawie Rządu Rossyy- 
faich celnych i handlowych Spraw, uznałem 
ła istotnie potrzebną, iżby do tego czasu, 
Opóki prejektuiąca się nowa Taryffa ushutecz- 
Uać się nie zacznie , Jenerał - Major Lang, 
ia niedopuszczenia żadnych w tym wydziałe 
Przeciwnych prawa usiłowań, osobliwie zaś 
okoliczności nadchodzącego jarmarku War- 
Sawskiego, niezwłócznie zaiął się, równie 
niezmordowanem, przestrzeganiem ĻŘķierunku 
lan Ja Rossyyskiego w Królestwie Polskiem i 
tzez nie prowadzonego, iak i powiększeniem 
AZoru nad ścisłem dopełniebiem obowiazkow 
„Amożej i Zastaw na linii między Cesarstwem 
„Arólestwem* leżących. Dla czego potwier- 
di wszy tymczasowa Instrukcyią , która Jenerał- 
“tajorcwi Langowi w pełnieniu poruczeń 
cj darych służyć mą za przewodnictwo, takoż 
„Stat tymczasowy iego Kancellaryi, ta w ko- 
tiach załączone, poruczam wam niezwłócznie 
M. e stosownie do nich od was zależaące 
M dzenia. Co się tycze pensyi dla Jenerał- 
y Jora Langa, płacić ma ią stosownie „do 
Si, od dnia naznaczenia iego Naczelnikiem 
ajj Yskiego Celnego Rządn w Królestwie Pol- 
3 lem, do przybycia do Warszawy. assygna- 
Yahi, a od dnia przybycia iego do Warsza- 
Eo przyszłego ustanowienia ogólnego etatu 
-Srem , iak ón pierwey pobierał znayduiąc 
* W Warszawie przy woyshu odwodowem. 
SStaję ku wam przychylny.“ 
'Ymczasowa Instrukcyia dla Jene- 
rała -Majora Langa. 


1.) Jenerał - Major Lang, zostaiąe pod 


bezpośrednią zwierzchnościa P. Ministra skar- 
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bu, ma iemu donosić e wszystkich działaniach 
tyczących się iego obowiązków. 

2.) Dla odbywania pisiniennych robot u- 
stanawia się przy nim tymczasowa Kancellaryia, 
podiag załączonego tu etatu i listy Urzędni- 
ków. Na iey utrzymanie wydawać się będzie 
co miesiace pe 328 rubli śrebrem ze Skarbu 


" Państwa. 


3.) Jenerał-Major Lang ma zostawać w 
bezpośrednich stosunkach z Komorami i Przy- 
komórkami Królestwa Polskiego i dalszemi U- 
rzędami do nich należącemi. 

4.) Również ma mieć bezpośredni wpływ 
na Tamożnie i Zastawy PRossyyskie na linii 
między Cesarstwem Rossyyskiem i Królestwem 
Polskiem znayduiące się. 

5.) Ponieważ Warszawa naznaczona iest 
za ogólne slhładowe dla Towarów miasto i 
przywoz do Rossyi Towarów podług Taryfy 
1816 roku dozwolonych dla ośmia portów, 
pozwolony na granicy ladowey tylko przez 
Tamożnią Brzesko - Litewską; przeto Jenerał- 
Major Lang, po zniesienin się z mieyscowa 
zwierzchnością , ma tak urządzić, iżby wszyst- 
kie pomienione towary przez Tamożźnią Brze- 
sho-Litewską przechodzące , nie inaczey prze- 
prowadzane były iak przez Warszawę. Sro- 
dek ten dla ścisłey pilności nad obrótami han- 
dlowemi iah nieodbicie iest potrzebny, tak i do 
spełnienia dogodny, z przyczyny prostego 
traktu przez, Warszawę do Tamożni Brzesko- 
Litetewskiey prowadzącego; a bardziey ieszcze 
dla tego, że to zgadza się z będacemi w tey 
rzeczy w Królestwie Polskhiem celnemi urzą- 
dzeniami.” 

6.) Skład tych Towarów ma bydź w Pol- 
skhiey Tamożni Warszawskich jarmarków, za 
wiadomością Jenerai-Majora Langa i pod bez- 
pośrednim pozorem jarmarkowey Tamożni. 

7.) Jednakże jarmarhkowa Tamożnia nie 
ma prawa odprawiać sama przez się żadnego 
transportu do Rossyi, bez wydania na te 
świadectwa, albo zapisu na Ausztuchach za 
podpisem Jenerał-Majora Łan ga. 

B.) O każdym transpereie Towarów z 
Warszawy do Rossyi wychodzącym Jene- 
rał-Major Lang obowiązany posyłać do Ros- 
syyskich Tawożni i Zastaw , przez które tran- 
sport ma przechodzić, poprzednicze uwiado- 
domienia. 

Tamożnie zaś te i Zastawy mają mn 
donosić przez szczegóły : kiedy i MŠ, iak 
wiele mianowicie przewiezł iakich Towarów, 
i za iaką ilość wiele wzięto poszlin. 

(Dalszy ciąg zastąpi) 

Gimnazynm Kiiowshie, zaszczycone wy- 
soka łaska Jego Cesarskiey Mosci, przez nada 
nie prawa, porównywaiącego uczniów iego z 
uczniami Uniwersytetów w tćm, że wszedłszy 
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do woyskowey służby podnoszeni będa na 
Oficerów po wysłużeniu sześciu miesięcy, 
chociażby w półku wakansu nie było, dnia 1go 
Lipca obchodziło nroczyście tak radośne dla 
siebie zdarzenie, Po mówie mianey przez 
Dyrektora, złożono dziękczynne modły do 
Naywyższego Pana, z prośbą o długie lata 
dla panniącego Cesarza Jegomości i całego 
Nayiaśnieyszego Domu. Po czóćm nauczyciele 
e uczniami zrobili składkę pieniężną, która 
ma bydź zlokowana w Izbie powszechney o- 
pieki a z procentów kupować się będą Bibliie 
we wszysthich ięzykach w Gimnnazynm dawa- 
nych, dla czytania uczniom pod dozorem nau- 
nauczyciela Religii. 


Kraie Barbaryyskie. 

Wiadomości otrzymane prosto z Gibral- 
taru pod d. 4. Lipca, potwierdzaią owe smLt- 
ne doniesienia o pustoszeniach, które zrządzi- 
ła zaraza morowa na brzegach Afrykańskich, 
Zaraza. ta grassnie nietylko w Tangierzei 
Tetuanie, ale nawet wewnątrz Mraiu Efez- 
kiego, gdzie pokazała się d. 22. Lipca. Nie- 
wiadomo wiele dusz peada codzień ofiarą tey 
olropney zarazy w Efezie; w Tangierze 
nmierało de d. 25go codzieh po 8 ludzi, a 
w DTetuanie po 15iu i 20tu. Dnia 2go przy- 
płynął do Gibraltaru bat z listami Wice- 
Konzula Angielskiego w Tetuanie ale mu 
nie dano przybić do ladu. Na wszystkie okręty, 
płynące z portów Hiszpanshich i Portugalskich 
(wyiawszy Algesirus) nałożono embargo. 


Rozmaite rzeczy. 

Z podróży P. Świnina Obywatela Ros- 
syyshiego przez Amerykę północną. 

Stąpiwszy na ziemię Ameryki półno- 
cney, uderzyły mię w oczy bogactwa, tego 
Krain. Te po naywiehszey części składnia się 
z lasów, godnych uwagi, tak dla wysmienitości 
drzewa , iaho też dla rozlicznych iego gatun- 
ków, iakie się tam znaydnia. Madarzaia one 
patrzącemu ohu widok niewymownie piękny, 
i niepodobna określić w iednym obrazie wszy- 
stkie te kolory, htóre zieloność ich przeplata- 
ią. Obok iskrzącey się purpury zachwyca 
zdziwione oho częstokroć przyiemmny błękit, a 
prawie za każdym krokiem spostrzega niepo- 
równanie piękną Magnoliię drzewo, które 
swą wysokością” mierzy się ze stoletniemi dę- 
bami, a wielkim kwiatem okryte wygląda iak 
drzewo tulipanowe, iak dziki iagodnik Wir- 
giuski, i t. d. Także i ptaki naypieknieysze- 
mi połyshuiące się piórami głaszczą słuch wę- 
drownika spiewem nayprzyiemnieyszyim , usta- 
wicznie roi się ptactwo żółte, błękitne i czer- 
wone, a Czarniace spiewanie słowika północno 
Amerykańskiego (Turdus polyglotins) 
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przeplata co eħwila melodyyny dźwięk prze” 
dziwnego kolibra. Gdzie tylko w miasiach 58 
targu rznci się okiem, wszędzie widać do 
trzydziestu gatunków ryb wyśmienitych. 

Mieszkahcy Zjednoczonych Stanó” 
Ameryki północney dzielą się na U29 
główne hlassy. Pierwsza i mayznakomitsze 
składa się ż Europeyczyków i ich potomków» 
druga z Murzynów Afrykańskich, a trzecia % 
Indyianów kraiowców. Północne okolice Rze' 
czypospolitey zamieszkane są prawie całkiem 
przez Anglików i Irlandczyków , środkowe P? 
części przez Niemców i Hollenderczyhów ; * 
południowe przez Francuzów. Podług ostat 
niego popisu znaydowało się we wszystki” 
Prowincylach Zjednoczonych Stanów © 
gółem 106,000 Murzynów wolnych, a 1,18559! 
Murzynów niewolników ; lecz wkrótce i et 9 
Statni zostaną wolnymi, ponieważ iuż w S0 
ściu Promincyiach północnych zniesiono cał 
kiem niewolę. 

Indyianie kraiowcy szybkim postępuią B10" 
kiem do zupełney zagłady. Ospa i bezmierte 
używanie mocnych napoiów, zmnieyszyły 9% 
nadzwyczaynie ich liczbę, i zdaie się prawi” 
bydź ich przeznaczeniem, aby ustąpili zupe! 
nie Europeyczykom, którzy przemagaią ich t8 
niezmiernie. Z niektórych pokoleń niego” 
bardzo licznych istnieie teraz tylko po Bili 
rodzin świadczaczch o dawnieyszym ich byc” 
a w całem Puństwie Ziednoczonych Stanów K 
cza ogółem iuż tylko 60,000 Indyianów. , 

Z gorliwością godna podziwienia starai 
się Amerykanie obracać bogactwa swoie na d% 
bro Qyczyzny. Nie ma na Świecie Rządu, któ” 
ryby tak mało iak Zjednoczone Stany potrze 
bował starać się o utrzymanie pożyteczny 
urządzeń w Kraiu. Gościńce , mosty i kanal) 
buduią i nirzymnią prywatni, a ieżeli kto nie 
iest w stanie aby sam dohonał dzieła powszet? 
nie pożytecznego, znaydą się zawsze nczestł” 
cy którzy go w tem przedsiewzięciu wspier?! 
bez Żadney niechęci. : 

Gościńce naprawiaią zawsze i utrzymnią M 
troskliwie. W roku 1813 liczono samych gości” 
ców pocztowych 37,000 mil Aagielshich, a mig“ 
dzy niemi 10,000 mil gościhca budowanego*, 

Miasta utrzymnia furmanhi, dla ułatwieć!? 
wzaiemnego związku. Te ieżdzą ustawiczmć 
tam i nazad, i są imniey albo więcey liczać! 
stosownie do żywości handlu. Tak n. p: 
Filadelfii do Nowego Yorku odchodzi %, 
dzień po 6 wozów, htóre w różnych godzina” 
wyieżdzaią. Mosty godne są uwagi Europeyc? 1 
da, albowiem wiele z nich celuie piękności?! 
iah n. p. w Filadelfii, Trentonie, Wa? 
syngtonie, w Bostonie, it d, 

( Dokończenie nastapi. ) 


